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H A N N A  M A R C Z E W S K A

O B RA Z STO SU N K Ó W  A M E R Y K A Ń SK O -M EK SY K A Ń SK IC H  
W LATACH 1915— 1917 W PRASIE POLSKIEJ

Z dziejów najnowszych Stanów Zjednoczonych M eksyku na szczególną 
i wnikliwą analizę zasługuje stosunkow o krótki, ale bogaty w polityczne 
i społeczne treści, okres znany w historiografii pod nazwą rewolucji m eksykańs­
kiej 1910— 1917. Proces ten, wewnętrznie niejednorodny, biorąc pod uwagę 
cele narodow e, społeczne i ekonom iczne, podzielić m ożna na kilka naj­
ważniejszych etapów . P ierw szy— od listopada 1910 do maja 1911, w którym  
władzę sprawow ał V. M adero, obrońca liberalnej burżuazji i liberalnego 
obszarnictw a. Drugi —  od maja 1911 do lutego 1913 — charakteryzował 
się przejęciem władzy przez siły prawicowe w odpowiedzi na wystąpienia 
chłopskie i robotnicze, spowodowane niedotrzymaniem  obietnic danych przez 
dotychczasowego prezydenta. N a trzeci zaś przypadała walka chłopów, 
robotników , narodowej burżuazji i obszarnictwa z rodzim ą reakcją, której 
przewodził szef państwa. V. H uerta, oraz z obcą — am erykańską — inter­
wencją. (Zajęcie przez USA portów  Tam pico i Veracruz).

Ostatni etap, będący przedm iotem  rozważań niniejszego artykułu, spo­
wodowany był sprzecznościami między liberalnym obszarnictwem a międzynaro­
dow ą burżuazją. Za główną bazę źródłow ą przy opracowaniu tego tematu 
posłużyło 19 polskich czasopism, tak dobranych, by reprezentowały one 
najważniejsze ośrodki Polski doby rozbiorów , jak : Poznań— stolica Wielkiego 
Księstwa Poznańskiego, W arszawa— stolica Królestwa Polskiego, Lwów— sto­
lica Galicji, czy K raków—ważny ośrodek życia politycznego w zaborze 
austriackim . Oprócz dzienników były też w tej grupie tygodniki oraz 
druki wychodzące raz i dwa razy w miesiącu, czy nieregularnie w podziemiu. 

Ze wszystkich wykorzystanych czasopism jedynie „K urier W arszawski” , 
„Biblioteka W arszaw ska” , „Świat” i „Tygodnik Ilustrow any” nie były związane 
z żadną p artią  polityczną. N atom iast „K urier Poznański” i „G azeta W ar­
szawska” reprezentowały obóz N arodow ej Demokracji, „Piast” , „Ilustrowany 
K urier C odzienny” i “K urier Lwowski” — Polskie Stronnictwo Ludowe, 
„R o b o tn ik ” — PPS, „Czerwony S ztandar” SD KPiL, „N aprzód” —  PPSD, 
„Jedność Robotnicza — socjalistów, „Kłosy U kraińskie” postępową inteli­
gencję kijowską, „Praw da” — Polskie Zjednoczenie Postępowe, „Polonia” — 
emigrację, „Przegląd Powszechny” —  obóz chrześcijańsko-socjalny, „Czas”— 
konserwatystów , „N iepodległość” —  N arodow y Związek Robotników. 

W trakcie badań nad wyżej wspom nianym i czasopismami nasunął się 
jeden generalny wniosek: ani kierunki polityczne, ani zasięg terytorialny 
periodyków  nie wpłynęły na odm ienność w ujm owaniu problem u meksykańs­
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kiego, nie wyłonił się bowiem obraz M eksyku charakterystyczny bądź dla 
jednej partii politycznej, bądź dla jednego regionu geograficznego. Natom iast 
we wszystkich pismach dom inowało położenie większego nacisku na między­
narodowe znaczenie i konsekwencje wydarzeń meksykańskich niż na ruch 
powstały wewnątrz tej republiki. Skutkiem tego wyłonił się niekom pletny 
i jednostronny obraz. 

D odatkow o odtworzenie biegu wypadków utrudnione było koniecznością 
kom pletowania chaotycznie przekazywanych informacji, przeważnie agencyj­
nych. rzadko opatryw anych własnymi kom entarzam i i uwagami odredakcyj- 
nymi. Tym bardziej wydaje się ciekawe zaprezentowanie współczesnemu 
czytelnikowi wyników badań nad reakcją prasy polskiej na niektóre wydarzenia 
rozgrywające się na kontynencie am erykańskim . 

Od 1914 r. w M eksyku na czele rządu stanął V. C arranza — zwycięzca 
w wojnie domowej, który energicznie przystąpił do usuwania skutków 
walk wewnętrznych i obcej okupacji. Wiele uwagi należało poświęcić 
uporządkow aniu finansów, odbudowie kolei, urządzaniu na nowo kopalń, 
ponownem u zagospodarowaniu plantacji. Proces normalizacji życia politycznego 
napotykał jednak na olbrzymie trudności. G łówną przeszkodę stanowiły 
zbrojne wystąpienia kontrkandydatów  na stanowisko prezydenta. Ujemną, 
destrukcyjną rolę odegrała również kolejna interwencja am erykańska w marcu 
1916 r.

Reakcja prasy polskiej na wysłanie przez USA pod wodzą generała 
Pershinga tzw. ekspedycji karnej do M eksyku wykazywała różnorodne tendencje. 
K rakowski „Czas” zwracał uwagę czytelników przede wszystkim na dokonującą 
się ewolucję doktryny M onroe’go, bowiem zasadę wyeliminowania działalności 
politycznej i ekonomicznej państw europejskich w Republice M eksykańskiej 
uzupełniono ideą m erkantylizm u i p ro tek toratu  nad tym krajem. Stany 
Zjednoczone otoczyły opieką gospodarczą swego południowego sąsiada, kraj 
bogaty w surowce naturalne, zwłaszcza w ropę naftow ą i rudy żelaza, 
lokując znaczny kapitał w nowo tworzonych gałęziach przemysłu i w rolnictwie. 
Tymczasem C arranza zapowiadając przeprowadzenie radykalnych reform godził 
w interesy obcokrajowców, zwłaszcza am erykańskich posiadaczy wielkich 
m ajątków ziemskich. Ogłosił on bowiem odebranie za częściowym odszkodo­
waniem olbrzymich i żyznych latyfundiów i podzielenie ich między drobnych 
i średnich właścicieli1. 

W yłaniającym się więc celem nadrzędnym  nowych działań Białego Domu 
było umożliwienie przeprowadzenia zmian oraz wyznaczenie na stanowisko 
prezydenta osoby, k tóra nie stawałaby na przeszkodzie zam iarom  W aszyng­
tonu. Okres zbrojnej rywalizacji w M eksyku kilku kandydatów  na to stanowisko 
stwarzał dogodne podstawy dla Unii do kolejnej akcji zbrojnej. 

„Ilustrow any Kurier Codzienny” natom iast widział w wysłaniu żołnierzy 
am erykańskich do kraju Ameryki Środkowej kolejny przejaw rywalizacji 
USA i Japonii o panowanie nad Pacyfikiem. G dy Stany Zjednoczone, 
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1 „C zas” , 26 III  1916.
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po zagarnięciu Filipin, niebezpiecznie zbliżyły się do strefy wyłącznych 
wpływów Japonii, wielkie m ocarstwo azjatyckie zdecydowało się na podbój 
wybrzeży am erykańskich i podważenie supremacji Unii na tym kontynencie. 
Dużą rolę—jak podkreślano— odegrało również przeludnienie Japonii, które 
prowadziło ten kraj na drogę ekspansji, szukając ujścia na rozległych 
przestrzeniach Oceanu Spokojnego. Jako przykład zainteresowania wyspiars­
kiego państwa półkulą zachodnią podawał „Ilustrow any K urier Codzienny” 
wysłanie japońskiej eskadry wojennej na pomoc, gdy stary krążownik japoński 
rozbił się 500 km na północ od Sw. M agdaleny w okolicach zatoki Św. 
B artłom ieja2. Stany Zjednoczone— pisała gazeta— wówczas oniemiały, a dyplo­
macja europejska zastanawiała się, czy w takiej sytuacji Wilson okaże się 
kowbojem czy filozofem 3. W aszyngton wykorzystując zaabsorbow anie Europy 
wojną i związanie Japonii przez Chiny 4 postanowił dokonać obrachunku 
z Meksykiem, tak bardzo podatnym  na japońskie wpływy.

Dość ciekawą hipotezę wyjaśniającą przyczyny istnienia przyjaźni między 
krajem  kwitnącej wiśni a ojczyzną Azteków przytaczał „K urier W arszawski” 
z 17 II 1916 r. Zdaniem wielu ówczesnych naukowców, istotą trwania 
serdecznych stosunków była, jak  pisał z niedowierzaniem „K urier” , „Jakoby 
wspólność ras” . Zwolennicy tej teorii twierdzili, że kontynent amerykański 
przed jego odkryciem zamieszkiwały rasy żyjące obecnie w Chinach i Japonii, 
o czym świadczyć może m.in. podobieństw o rytów i symboli. Z koncepcji 
dającej Japonii historyczne praw a do lądów półkuli zachodniej, Tokio 
wyciągnęło od razu praktyczne wnioski zmierzające do zagarnięcia zwłaszcza 
wybrzeży kalifornijskich, co nie było trudne, gdyż Meksyk chętnie swemu 
„b ra tu ” wyraził zgodę na emigrację i uznał go swym protektorem . Stany 
Zjednoczone ostro sprzeciwiły się i podjęły wszelkie kroki, aby temu zapobiec. 

Obok wyżej wymienionych koncepcji pojawiła się w prasie polskiej 
trzecia wersja przyczyn, dla których wysłano ekspedycję karną do Meksyku. 
Była ona przede wszystkim lansowana przez dwa czasopisma — „K urier 
W arszawski” i „Ilustrow any K urier Codzienny” 5. Zwracały one uwagę polskich 
czytelników na zbliżające się w tym czasie wybory prezydenckie oraz 
związaną z tym walkę polityczną. Chwytem taktycznym  zastosowanym przez 
W ilsona było wysłanie oddziałów żołnierzy na terytorium  meksykańskie 
i pozorowanie wojny, aby w ten sposób pozyskać dla siebie głosy stanów 

2 Istn ia ły  p rzypuszczen ia , że k rą ż o w n ik  ten  z o s ta ł specja ln ie  o sa d zo n y  n a  m ieliźnie, 
by  p o d  p re tek stem  jeg o  śc iągn ięcia  w ysłać w oko lice  k o n ty n e n tu  a m ery k ań sk ieg o  flo tę  
w o jen n ą . W  akcji ra tu n k o w ej w zięło u d z ia ł 5 k rążo w n ik ó w , 5 s ta tk ó w  w ęglow ych o raz  
k ilk a  tysięcy Ja p o ń czy k ó w , k tó rzy  w y ląd o w ali w Z a to c e  Ż ółw iow ej. R o z b ito  rów n ież  d la  
o ca len ia  ro zb itk ó w  stację m a rk o n ig ra f ic z n ą . „ I lu s tro w a n y  K u rie r  C o d z ie n n y ” (dale j: IK C ), 
21 IV  1915.

3 IK C , 29 III 1916, a r t . W alka  o O cean.
4 23 V III 1914 r. J a p o n ia  w ypo w ied z ia ła  w o jnę  R zeszy. P aro m iesięczn e  w alki zak o ń czy ły  się 

zajęciem  n iem ieck ich  posiad łośc i w C h in ac h  p rzez  Ja p o ń czy k ó w . 18 1 1915 r. rząd  ch ińsk i o trzy m ał 
n o tę  ja p o ń s k ą  tzw . „21 ż ą d a ń ” . 25 V 1915 r. z a w a rto  t r a k ta t ,  w edług  k tó re g o  S zan tu n g , 
M a n d ż u ria  P o łu d n io w a  i H o n an  sta ły  się ja p o ń s k ą  s tre fą  w pływ ów .

5 IK C , 23 III 1916; „ K u r ie r  W arsz aw sk i” 19 I 1916.
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południowych pozostających pod przemożnym wpływem dem okratów  — 
zwolenników idei imperialistycznej. 

Pozostałe czasopisma, jak „Piast” , „K urier Poznański” czy „K urier 
Lwowski” , cytowały jedynie oświadczenie amerykańskiego sekretarza wojny, 
który nazywał akcję zarządzeniem obronnym  w niczym nie naruszającym 
samodzielności i niezależności M eksyku6. 

Nie wszystkie również gazety polskie wychwyciły, że pretekstem  do 
ponownej interwencji zbrojnej stał się w m arcu 1915 r. napad oddziałów 
Villi na pograniczne miasteczko am erykańskie Colum bus, w wyniku którego 
— w trakcie wymiany strzałów zabitych zostało kilku obywateli am erykańs­
kich. Powszechnie natom iast panow ało przekonanie, że ekspedycja karna 
była wynikiem kolejnych akcji zbrojnych Villi, m.in. napadów  na miasta 
w Nowym M eksyku czy Arizonie. 

Przy znacznych rozbieżnościach, jakie zaistniały w prasie polskiej podczas 
przedstawiania kolejnych ruchów wojsk am erykańskich na terytorium  
przeciwnika, powstał wspólny obraz przebiegu ekspedycji, w którym  wyraźnie 
wyłoniły się cztery etapy uzależnione m.in. od stanowiska C arranzy oraz 
postawy całego społeczeństwa meksykańskiego. 

Pierwsza faza konfliktu trwająca od m arca do połowy kwietnia 1916 r. 
charakteryzowała się wkroczeniem wojsk am erykańskich na 400 mil w głąb 
kraju za zgodą prezydenta Carranzy, pod warunkiem , że wojska meksykańskie 
w pościgu za oddziałami Villi będą mogły przekraczać granicę i wkraczać 
na terytorium  Stanów Zjednoczonych. Form alnie jednak nie podpisano żadnej 
umowy, co - jak podkreślał „K urier W arszawski” z 18 IV— niepokoiło W a­
szyngton, gdyż prezydent M eksyku w każdej chwili miał prawo zażądać 
wycofania wojsk obcego państwa.

W sparcie udzielane przez prezydenta siłom obcym wywołało ogrom ne 
oburzenie w Meksyku, czego przejawem było przechodzenie żołnierzy z od­
działów C arranzy do oddziałów Villi i okrzyknięcie tego ostatniego bohaterem  
narodow ym 7.

Pod presją nastrojów  antyam erykańskich, które ogarnęły cały naród 
meksykański, a zwłaszcza po wypadkach pod Carrizol, gdzie żołnierze Unii 
atakow ani byli przez zwolenników zarów no Villi, jak  i Carranzy, prezydent 
zażądał oficjalnie w połowie kwietnia wycofania korpusu karnego z M eksyku, 
co—jak kom entow ał „Czas” z 14 IV— skom plikow ało wzajemne stosunki 
między obu państwami. Biały Dom zaskoczony takim  obrotem  sprawy wstrzymał 
chwilowo pogoń za Villą.

W ciągu dwóch pierwszych miesięcy trwania ekspedycji karnej „Czas” 
i „K urier W arszawski” zastanawiały się nad konsekwencjami i skutkam i 
podjętych przez Stany Zjednoczone kroków. Zdaniem  konserwatystów nie 
sposób było odpowiedzieć na pytanie, czy akcja zbrojna rozpoczęta przez 

ь „ P ia s t” 19 III 1916; ” K u rie r  P o z n a ń sk i” , 14, 6 I II  1916; „ K u r ie r  L w o w sk i” , 13 I II  1916.
7 „ K u r ie r  W arsz aw sk i” , 11, 13, 14, 15, 19, 24, 26, 31 I II , 18, 21 IV  1916; „ K u r ie r  L w o w sk i” , 

13 I II , 17, 18 IV  1916; „ K u r ie r  P o z n a ń sk i” , 11, 12, 14, 16, 18, I I I , 16 IV  1916; „ C z a s” , 
10, 11, 12, 18 III , 14, 15, 17, 19, IV  1916; IK C , 28, 29 III  1916. 
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W aszyngton skończy się tylko stłumieniem buntu czy doprowadzi do trwałej 
okupacji8. „K urier W arszawski” zaś przekonany był, że wojna wybuchnie, 
choć podawał, że będzie ona bardzo niewygodna dla A m erykanów 9. 
N atom iast „K urier Poznański” zaznaczał, że całą wyprawę otaczała dziwna 
tajemnica, gdyż amerykańskie M inisterstwo Wojny nie wyraziło zgody na 
ujawnienie jakichkolwiek szczegółów dotyczących k onflik tu10. Tymczasem 
„Piast” i „K urier Poznański” przekazywały sprzeczne ze sobą informacje 
o stosunku amerykańskiej opinii publicznej. Gdy organ PSL zapewniał, 
że społeczeństwo Ameryki Północnej interesowało się bardziej starciami 
wojsk w M eksyku niż w E u ro p ie11, to czasopismo warszawskie udowadniało 
ogrom ną obojętność narodu am erykańskiego wobec trudnego położenia armii 
Unii i kłopotów z zaopatrzeniem  w prowiant i lek i12. 

Drugi etap, od połowy kwietnia do połowy maja 1916 r., był okresem 
czujnego oczekiwania, w trakcie którego następowały dość częste wymiany 
not dyplomatycznych. Prezydent meksykański stanowczo odrzucał wszelkie 
propozycje W aszyngtonu żądając natychmiastowego opuszczenia terytorium 
państwa przez żołnierzy am erykańskich. Zapewniał jednocześnie, że do wojny 
nie chce doprowadzić, lecz ma obowiązek walczyć o prawa swego kraju, 
zwłaszcza gdy działalność Unii naruszała honor i niezależność Meksyku. 

Tymczasem Biały Dom dom agał się, by wojska am erykańskie pozostały 
na dotychczasowych pozycjach w Rzeczypospolitej M eksykańskiej do czasu, 
gdy prezydent tej republiki nie udowodni, że potrafi sam bez niczyjej 
pomocy zaprowadzić porządek. Wobec usztywnienia stanowisk i niemożności 
rozwiązania kwestii spornych drogą mediacji zerwane zostały stosunki dy­
plomatyczne oraz wysłano do M eksyku drugi korpus ekspedycyjny13. 
Rozpoczynał się dla republiki meksykańskiej trzeci etap konfliktu trwający 
do lipca tegoż roku. Oba państwa intensywnie przygotowywały się do 
wojny.

W amerykańskich kołach rządowych, w oczekiwaniu na wypowiedzenie 
wojny, podjęto szereg decyzji mających na celu zapewnienie sukcesów przysz­
łych walk. M inister wojny szykował m.in. maszyny do budowy dróg, 
by ułatwić wojskom amerykańskim  marsz na stolicę Meksyku. Hay, prze­
wodniczący Izby Reprezentantów wystosował wniosek, jednogłośnie przyjęty, 
o wcielenie policji w szeregi armii, a sekretarz stanu Lansing wysłał 
okólnik do krajów Ameryki Środkowej i Południowej, w którym  zapewniał, 
że środki podjęte przez USA miały na celu zabezpieczenie przed dalszą 
inwazją, a nie mieszanie się do spraw wewnętrznych Meksyku. 

M imo zapewnień W ilsona o przyjęciu przez armię pozycji obronnych 

8 „C zas” , 18 III 1916.
9 „ K u rie r  W arsz aw sk i” , 25 III 1916.
10 „ K u rie r  P o z n a ń sk i” , 29 III 1916.
11 „ P ia s t” , 23 IV 1916.
12 „ K u rie r  W arsz aw sk i” , 25 III 1916.
13 „ K u rie r  W arsz aw sk i” , 27 IV , 5, 12, 1 4 , 25 V 1916; „ K u rie r  L w ow sk i” , 14. 17 IV, 17 V 1916; 

„ C zas” , 20 IV  1914; IK C . 16, 18 V, 24 IV  1916; „ K u r ie r  P o z n a ń sk i” , 13 V 1916.
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nawet w przypadku ataku  ze strony oddziałów meksykańskich, wznowiono 
działania zbrojne, choć ogólna sytuacja ekspedycji karnej nie przedstawiała 
się najlepiej.

Napięcie między obu państwami wzrosło jeszcze bardziej, gdy w bitwie 
wojsk Carranzy z oddziałami am erykańskimi pod Carrizol zostali wzięci 
do niewoli żołnierze armii USA. W takiej chwili „Ilustrow any K urier 
Codzienny” uważał wojnę za prawie nieuniknioną, „K urier W arszawski” 
stwierdzał, że zdaniem senatora Stone’a, m imo starań W aszyngtonu nie 
sposób uniknąć wojny, a „K urier Lwowski” pisząc, że znikły nadzieje 
na pokojowe rozwiązanie konfliktu dodawał, że w chwili rozpoczęcia regularnych 
działań wojennych przez Unię na terenie M eksyku, Stany Zjednoczone 
stracą zaufanie, jakie jeszcze posiadały wśród krajów Ameryki Południow ej14. 

Konflikt am erykański spowodował żywą reakcję dyplomacji m iędzy­
narodowej, która próbow ała wywrzeć nacisk na obie republiki, by cofnęły 
się przed krokiem  ostatecznym. Co prawda akcja pośrednicząca krajów 
ABC nie dała rezultatów, to  jednak posłowie Boliwii i Salwadoru, poparci 
przez delegatów chilijskich, nie zrezygnowali z działań pacyfìkatorsk ich15. 

Największe starania, celem niedopuszczenia do wybuchu wojny na półkuli 
zachodniej, podejmowały m onarchie europejskie. Czasopism a polskie pod­
kreślały, że w planach wojennych Ententy, jak  i państw centralnych, 
wiązano dość duże, choć skrajnie różne, nadzieje na powiązanie spraw 
kontynentu am erykańskiego z losami Europy. Niemcy, co zarzucała im 
ostro prasa angielska i am erykańska, zainteresowane podtrzym aniem  konfliktu 
na linii M eksyk-Stany Zjednoczone, chciały odwrócić uwagę najpotężniejszego 
państwa neutralnego od wydarzeń europejskich, a przy tym związać siły 
zbrojne USA, by nie mogły przyjść z pom ocą państw om  trójporozum ienia. 

Zabiegi dyplom atów Ententy szły natom iast w kierunku pozyskania 
Stanów Zjednoczonych jako  sojusznika w wojnie z Niemcami, co było 
realne jedynie w przypadku pokojowego rozwiązania sporu między C arranzą 
a Wilsonem. Istniał więc ogrom ny nacisk mocarstw europejskich na Stany, 
by nie dopuścić na półkuli zachodniej do wybuchu wojny. Ówczesny 
papież Benedykt XV również apelował do Wilsona o wstrzymanie akcji 
zb ro jn e j16.

Tak więc z jednej strony świadomość niekorzystnych dla Unii skutków 
działań zbrojnych i nacisk wielkich mocarstw oraz Kurii Rzymskiej, a z drugiej 
nieprzygotowanie do długiej wojny z całym narodem  m eksykańskim  spo­
wodowały, że Stany Zjednoczone, podobnie jak w 1914 r., zaczęły zastanawiać 
się nad sposobami wycofania się z kolejnej aw antury meksykańskiej. Zam iar 
ten znacznie ułatwił prezydent Rzeczypospolitej M eksykańskiej, gdy uwolnił 
przetrzymywanych w niewoli jeńców am erykańskich. Zdaniem  „Ilustrowanego 

14 IK C , 24 VI 1916; „ K u rie r  W arsz aw sk i” , 30 VI 1916; „ K u rie r  L w ow sk i” , 25, 28 VI 1916.
15 „ K u r ie r  L w ow sk i” , 30 VI, 1 V II 1916; „ K u r ie r  W arsz aw sk i” , 26, 30 VI 1916; „ K u rie r  

P o z n a ń sk i” , 27 VI, 7 V II 1916; IK C  27 VI 1916.
16 „ K u rie r  P o z n a ń sk i” , 28 VI 1916; „ K u r ie r  W arsz aw sk i” , 27, 28 VI 1914; „K u rie r  

L w o w sk i” , 30 VI 1916; „ P ia s t” , 9 V II 1916.
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K uriera Codziennego” był to moment przełomowy, który wpłynął na złagodzenie 
zadrażnień, gdyż W aszyngton traktow ał niespełnienie tego w arunku jako 
casus belli 17.

Od tego m om entu rozpoczynał się ostatni etap ekspedycji karnej 
w M eksyku najeżony jeszcze ogrom ną ilością punktów  spornych, ale w efekcie 
końcowym prowadzący do unorm ow ania stosunków. W sierpniu obie strony 
zaakceptowały zbadanie zatargu przez specjalnie pow ołaną komisję składającą 
się z trzech przedstawicieli am erykańskich i trzech meksykańskich, która 
jednak po bezowocnej działalności w styczniu roku następnego została 
rozwiązana.

„K urier Poznański” z 23 VIII 1916 r. podając informację o wstrzymaniu 
ekspedycji karnej przypuszczał, że przyczyną tego była nie rzeczywista chęć 
uregulowania stosunków, lecz przygotowanie wojsk do stłumienia strajku 
kolejarzy, który wybuchł w tym czasie w USA. Nieufna postaw a wobec 
poczynań rządu waszyngtońskiego miała swoje realne podłoże. M im o frazesów 
o pokoju wojska Stanów Zjednoczonych nadal znajdowały się na terytorium  
meksykańskim i nadal mimo spadku nastrojów  wojennych dochodziło do starć 
między oddziałami obu stron.

Podobnie jak  w 1914 r. tak i wtedy, gdy zniknęły obawy bezpośredniego 
starcia zbrojnego i zagrożenia ze strony północy, solidarność narodu m eksykańs­
kiego ustępowała miejsca dawno zakorzenionym  antagonizm om . Oddziały 
Villi odłączyły się od wojsk Carranzy i ponownie rozpoczęły swoją, jak 
pisano, bandycką działalność.

Nie zważając już jednak na to , Stany Zjednoczone zadecydowały o zakończe­
niu niewygodnej i niewiele przynoszącej „akcji karnej” . Pierwszym zwiastunem, 
jak pisał „K urier W arszawski” , było cofnięcie na rozkaz Pershinga od­
działów na odległość 100 km w kierunku g ran icy18. 

D la „K uriera Lwowskiego” oznaką zwycięstwa tendencji pokojowych 
było opuszczenie we wrześniu 1916 r. terytorium  M eksyku przez 15 tys. 
żołnierzy am erykańskich19. W ciągu następnych kilku miesięcy rozkazy 
pow rotu do kraju wojsk USA zmieniane były jeszcze kilkakrotnie. 
Ostatecznie w lutym 1917 r., gdy ostatnie oddziały am erykańskie opuściły 
M eksyk, C arranza ponownie został przez USA uznany za prezydenta 
i nawiązane zostały stosunki dyplomatyczne między obu republikam i, w wyniku 
czego nowym posłem am erykańskim  w M eksyku został m ianowany F lech ter20. 

Podczas analizy sposobu naświetlania wypadków rozgrywających się w M ek­
syku w 1914 i 1916 r. przez prasę polską wyłania się zaskakująca prawidłowość. 
Stopień zainteresowania i emocjonalnego zaangażowania ekspedycją karną 
wykazywał tendencje spadkowe w porów naniu z analogicznymi wydarzeniami 
lat poprzednich. Informacje, których napływało stosunkowo dużo, przeds­
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17 IK C , 1 V II 1916.
18 „ K u rie r  W arsz aw sk i” , 3 V II 1916.
19 „ K u rie r  L w ow ski” , 9 IX  1916.
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tawiane były chaotycznie dając fragmentaryczny, bardzo powierzchowny, 
czasem wręcz niezrozumiały obraz. Sporo kłopotu nastręczało czytelnikom 
odtworzenie przebiegu wypadków. Dom inowała bowiem myśl wykazania 
w jakim  stopniu i na ile sprawy meksykańskie wpłynęły bądź jeszcze 
wpłyną na losy wojny toczącej się w Europie. W tym kierunku szły 
wszelkie starania dziennikarzy i temu celowi zostało podporządkow ane 
przedstawienie wydarzeń na świecie. 

Pomyślne zakończenie konfliktu amerykańsko-m eksykańskiego nie zaham o­
wało zainteresowań prasy polskiej Meksykiem, która nadal sprawom tego 
kraju poświęcała znaczną uwagę. Już bowiem w m arcu tegoż roku wyłoniły 
się nowe sensacyjne wieści dotyczące tym razem wzajemnych układów między 
Meksykiem, Niemcami, Japonią a Stanami Zjednoczonymi, które poruszyły 
głęboko opinię polską. 

W szystko rozpoczęło się od przechwycenia przez agenta amerykańskiej 
służby tajnej listu przesłanego przez niemieckiego sekretarza stanu do spraw 
zewnętrznych Zim m erm anna na ręce am basadora niemieckiego w W aszyngotnie 
hr. Bernstorffa, a przeznaczonego dla posła w M eksyku von Erkcharda. 
Rząd niemiecki w formie instrukcji zalecał swemu posłowi, by w wypadku 
wypowiedzenia Niem com  wojny przez Stany Zjednoczone, zaofiarow ał on 
rządowi m eksykańskiem u sojusz. W zamian za połączenie sił do wspólnej 
walki przeciw USA powinien obiecać pom oc w odzyskaniu terytoriów 
utraconych przez M eksyk w 1848 r. — Teksasu, Nowego M eksyku i Arizony 
oraz pom oc finansową i udział w w arunkach zwycięskiego pokoju. D o­
datkow o M eksyk miał z własnej inicjatywy wejść w porozumienie z Japonią, 
by przyłączyła się do państw centralnych21. 

Reakcja państw zainteresowanych wobec ujawnienia całemu światu nie­
mieckich planów była różnorodna. M eksykański minister spraw zagranicznych 
twierdził, że zarzuty pod adresem M eksyku były całkowicie bezpodstawne 
i zaprzeczał inform acjom  o istnieniu tajnego przymierza z Niemcami. Jedno­
cześnie poseł meksykański w W iedniu w wywiadzie udzielonym jednem u 
z tamtejszych dzienników stwierdzał, że naczelną zasadą meksykańskiej 
polityki zagranicznej było utrzym anie przyjaznych stosunków ze Stanami 
Zjednoczonymi, o ile Meksyk nie będzie atakowany, gdyż wówczas broniłby 
fanatycznie swoich swobód. Przyjazne stosunki łączące Meksyk z Japonią 
nie mogły być dowodem  i nie oznaczały tworzenia się sojuszu przeciw 
USA. Podkreślano także, że w ewentualnej wojnie Stanów Zjednoczonych 
z Niemcami M eksyk zachowa neutralność. Zdaniem  jednak „K uriera W arszaws­
kiego” opinia publiczna w M eksyku oscylowała w dwóch przeciwnych 
kierunkach, gdyż sympatie istniały zarów no dla koalicji, jak  i mocarstw 
centralnych i obie te tendencje znajdowały licznych zwolenników i odbicie 
w p rasie22.
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21 „ P ia s t” , 11 III 1917; „ K u rie r  P o z n a ń s k i” , 4 III 1917; „ K u rie r  W arsz aw sk i” 5 III 1917; 
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A m basador japoński w W aszyngtonie stwierdził oficjalnie, że Japonia 
nie zamierza popierać Niemców i zapewniał, że propozycje tego typu nie 
były i nie będą uwzględniane przez rząd w Tokio. 

Tymczasem w Stanach Zjednoczonych ogłoszenie niemieckiego dokum entu 
znacznie wzmocniło pozycję prezydenta W ilsona dając mu mocny atu t 
do  ręki. Dotychczasowi bowiem przeciwnicy przystąpienia Unii do wojny 
w Europie stanęli natychm iast po stronie W ilsona, który również otrzymał 
pełnom ocnictwa do uzbrojenia okrętów handlowych, a być może i upoważnie­
nie do  wypowiedzenia wojny. „Tak więc— pisał „P iast” z 11 III 1917 r.— lada 
dzień wojna Stanów Zjednoczonych z Niemcami wybuchnie. Czy przedłuży to 
czy skróci wojnę nie w iadom o” . 

„K urier Poznański” i „Czas” najwięcej uwagi poświęcały niemieckim 
kom entarzom  dotyczącym ujawnienia planów porozum ienia z M eksykiem 
i Japonią, co wydaje się rzeczą całkowicie naturalną i zrozum iałą, gdyż 
oba te dzienniki, poprzez regiony, które reprezentowały, wprzęgnięte były 
do kam panii na rzecz państw centralnych. Z wypowiedzi obu czasopism 
wynikało, że ogłoszenie listu wywołało głosy krytyczne pod adresem rządu 
niemieckiego, choć nie sam plan, który zdaniem  opinii publicznej był 
dobrze pomyślany, stał się powodem oburzenia. N iezadowolenie wzbudziła 
jedynie jego nieudolna realizacja, k tóra okazała się wielką kom prom itacją 
dla dyplomacji niemieckiej. Za chybioną uznano jedynie próbę pozyskania 
Japonii przy meksykańskim pośrednictwie.

Sam ą akcję przyjęto jako  krok konieczny i uzasadniony w obronie 
ojczyzny. Udow adniano, że Am eryka nie powinna żywić pretensji, jako  że 
sam a sprowokow ała do tego typu posunięć poprzez podburzanie wszystkich 
neutralnych państw przeciw Niemcom. Podkreślano również, że żadne żywotne 
interesy Ameryki nie zmuszały prezydenta do wojennych kroków. Wobec 
więc pojawiającego się nowego nieprzyjaciela trzeba było szukać nowych 
sprzymierzeńców, a takim  okazał się Meksyk — perm anentny antagonista 
Unii. Zw racano przede wszystkim uwagę na obronny charakter sojuszu, 
k tóry miał być realizowany tylko w wypadku przystąpienia USA do w ojny23.

Ujawnienie niemieckich instrukcji udarem niło zabiegi dyplom atów  państw 
centralnych zmierzających do bezpośredniego pozyskania M eksyku na sprzymie­
rzeńca, lecz nie zaham owało przybierającej na sile propagandy i działalności 
prowojennej obywateli niemieckich na kontynencie am erykańskim . Alarmujące 
wiadomości z M eksyku napływały w pierwszym rzędzie do W aszyngtonu, 
gdyż odnotow ano wzmożone przesiedlenia się Niemców ze Stanów Zjed­
noczonych do państwa sąsiadującego na południu, jak  również coraz częściej 
odbywające się tajne posiedzenia i zebrania Niemców, zwłaszcza w okolicach 
Veracruz i M onterrey. Nie pomogły obostrzenia na granicy meksykańskiej 
ani wstrzymanie wydawania paszportów  przez władze am erykańskie w celu 
powstrzym ania fali emigracyjnej.

Ogrom ne zaniepokojenie Białego Dom u wzbudziło również założenie
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w okolicach stolicy Rzeczypospolitej M eksykańskiej silnej stacji iskrowej 
łączącej bezpośrednio M eksyk z Niemcami, co stanowiło autom atycznie 
ogrom ne zagrożenie dla handlu am erykańskiego, bowiem w okresie prowadzenia 
nieograniczonej wojny podwodnej rząd Rzeszy otrzymywał tą drogą dokładne, 
a co najważniejsze, szybkie informacje o ruchach floty przeciwnika. Nie 
mogąc tolerować zarów no nieprzyjacielskiej działalności Niemców na kontynen­
cie am erykańskim , jak  i samowolnych, wrogich poczynań M eksyku, Stany 
Zjednoczone zarządziły przeprowadzenie śledztwa w tej sprawie. D ało to 
sposobność rządowi berlińskiem u do wystąpienia w roli obrońcy słabej, 
wykorzystywanej przez W aszyngton, Republiki M eksykańskiej i zaprotesto­
wania przeciw nieuzasadnionem u w trącaniu się w wewnętrzne sprawy tego 
państw a24.

„K urier Lwowski” bez cienia wątpliwości stwierdził 23 III 1917 r., 
że w wypadku wojny światowej C arranza stanie po stronie europejskiego 
państwa, które odważyło się wystąpić z krytyką postępow ania Unii względem 
M eksyku. „G azeta W arszaw ska” podkreślała, że zachowanie Rzeszy w stosunku 
do kraju Ameryki Łacińskiej nie było podyktow ane czystą bezinteresownością, 
lecz krył się za nim zam iar osłabienia pozycji W aszyngtonu wśród państw 
latynoam erykańskich, na co dowodem były zabiegi dyplom atyczne, intrygi 
oraz próby wywołania w M eksyku rewolucji (1915— 1916) 25.

Jasno wynikało z wypowiedzi zamieszczanych w prasie polskiej, że Meksyk 
osłabiony wewnętrznymi walkami, będący w wyniku długotrwałej rewolucji 
na granicy ruiny i bankructw a znalazł się nieoczekiwanie w samym centrum  
światowego konfliktu, jako  kraj ważny, decydujący o przechyleniu szali 
zwycięstwa w toczącej się wojnie na jedną lub drugą stronę. W zrost znaczenia 
Republiki M eksykańskiej w tym czasie na arenie m iędzynarodowej możliwy 
był dzięki strategicznemu znaczeniu, na które wpływało zarów no położenie 
geograficzne, jak i bogate złoża ropy naftowej — surowca niezbędnego do 
prowadzenia działań zbrojnych zwłaszcza przy użyciu łodzi podwodnych. 
Świadomość ta zmusiła Niemcy do energicznych działań celem pozyskania 
M eksyku dla wojny i utworzenia na jego wybrzeżach punktów  oparcia 
dla łodzi podwodnych i odcięcia Anglii, swego przeciwnika, od dostępu 
do jej pokładów roponośnych w Ameryce, co w dużym stopniu spa­
raliżowałoby brytyjskie siły zbrojne.

C arranza w obliczu zbliżającego się konfliktu m iędzynarodowego stanął 
przed trudnym  wyborem kierunku polityki zagranicznej, jako  że istniały 
trzy możliwości. Pierwszą z nich stanowiło opowiedzenie się po stronie 
Ententy, a tym samym wspieranie Stanów Zjednoczonych w jego wojennych 
zapędach, drugą przystąpienie do obozu państw centralnych i otwarcie 
M eksyku dla działalności Rzeszy, wreszcie trzecią — ogłoszenie neutralności 
i niepopieranie żadnej ze stron. Pomoc udzielona W aszyngtonowi poprawiłaby 
zapewne wzajemne, dość nadwątlone, stosunki, ale również ugruntow ałaby
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m ocną już dominację USA w M eksyku. Oficjalne poparcie dla Berlina 
rów nałoby się zerwaniu kontaktów  dyplomatycznych z Białym Domem 
i w perspektywie — wojnie z północnym  sąsiadem, do której M eksyk nie 
był przygotowany. A trakcyjne obietnice niemieckie odzyskania przez Meksyk 
terenów utraconych w 1848 r., w obliczu bezpośrednich starć zbrojnych 
z U nią oraz niepewnego zwycięstwa Rzeszy, wydawały się nikłe i nierealne. 

„Ilustrow any K urier Codzienny” podsum owując politykę prezydenta m e­
ksykańskiego pisał 12 X 1917 r.: „Stanow isko M eksyku wobec Stanów Zjed­
noczonych ulegało w ciągu wojny przeróżnym  w ahaniom ” . C arranza bowiem 
w pierwszych miesiącach 1917 r. urzędowo podał do wiadomości o przyjęciu 
przez jego państw o stanowiska neutralnego, lecz —  jak  wykazała praktyka— 
nieoficjalnie sprzyjał poczynaniom Rzeszy. „K urier W arszawski” wprost 
oskarżał meksykańskiego szefa rządu o świadom ą współpracę z Berlinem, 
choć podejrzewał, że głównym powodem  cichego aliansu była próba wywarcia 
nacisku na W ilsona m.in. w celu uzyskania od W aszyngtonu pożyczki 
będącej witalnym zastrzykiem dla gospodarki m eksykańskiej26. Czasopismo 
to sugerowało tym samym, że C arranza zręcznie usiłował wygrywać an ­
tagonizm y między Stanami Zjednoczonymi a Niemcami dla ekonomicznego 
wzmocnienia swego kraju.

Stany Zjednoczone, mimo zapewnień o niedawaniu wiary w możliwość 
udzielania pom ocy państwom  centralnym  przez republikę Ameryki Ł a­
cińskiej, zastosowały w stosunku do swego sąsiada sankcje wojskowe 
i gospodarcze. W m arcu wystosowano do rządu w M eksyku ostrze­
żenie zwracające uwagę na konsekwencje, jakie m ogą za sobą pociągnąć 
nieprzyjazne kroki względem USA; w maju tegoż roku, już po przystąpieniu 
Unii do wojny, w celu zabezpieczenia złóż ropy naftowej przed działaniami 
rewolucyjnymi wysłano w okolice Tam pico kanonierki, a w czerwcu, mimo 
gorących protestów  Carranzy, wstrzym ano eksport żyw ności27. 

Zdaniem  „K uriera W arszawskiego” dodatkow o na chwilowe pogorszenie 
się stosunków między dwiema republikam i am erykańskim i wpłynęło uchwalenie 
w lutym 1917 r. nowej konstytucji, k tó ra  zapow iadała wiele zm ian społecznych 
i gospodarczych w dużym stopniu godzących w interesy obcych obywateli. 
Do najistotniejszych czasopismo to zaliczało uzyskanie przez państwo szero­
kich pełnom ocnictw  dla opodatkow ania kapitału, wydawanie nowych koncesji 
tylko rodowitym  bądź naturalizowanym  M eksykanom, rozdzielenie kościoła 
od państw a i usunięcie religii ze szkoły, co uderzało zarów no w rodzime, 
jak  i zagraniczne duchowieństwo, przede wszystkim hiszpańskie i niemieckie. 

W chwili wprowadzenia nowej ustawy zasadniczej cudzoziemcy uzyskali 
koncesje z zastrzeżeniem niewysyłania w razie konfliktu skarg do własnych 
rządów  oraz tracili prawo nabyw ania posiadłości i nieruchomości w pasie 
nadbrzeżnym  do szerokości 50 km i w pasie nadgranicznym  do 100 km, 
które to obszary od czerwca władze meksykańskie próbowały unarodowić. 
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26 „ K u r ie r  W arsz aw sk i” , 28 I I I ,  1, 13 IV  1917.
27 „ K u r ie r  W arsz aw sk i” , 26 V 1917; „ K u r ie r  L w o w sk i” , 6 V 1917; „C z a s” 26 V 1917; 

„ K u r ie r  P o z n a ń sk i” 17 III  1917.
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Był to  pierwszy krok, jak  podkreślał „K urier W arszawski” , do wielkiego 
dzieła Carranzy, k tórego celem było zlikwidowanie przyczyn napięć między 
obywatelami m eksykańskim i a zagranicznymi i tym samym udarem nienie 
wykorzystywania owych zatargów  jako  pretekstów do interwencji zbro jnych28. 
„K urier Poznański” dodaw ał, że władze meksykańskie od 10 lipca postanowiły 
przeprowadzić program  narodowej reformy zmieniając koncesję obcych przed­
siębiorstw i spółek, grożąc angielskim i am erykańskim  właścicielom konfiska­
tą k o p a lń 29. „Ilustrow any K urier Codzienny” 30 dodaw ał „W ielkie wrażenie 
[w Stanach Zjednoczonych— przyp. H. M ] wywarł zam iar rządu m eksykańs­
kiego, żeby wprowadzić cło wywozowe od nafty i zmienić postanowienia 
o posiadaniu ziemi przez zagraniczne towarzystwa” 31.

Z drugiej strony, zaznaczał „Czas” , Stany Zjednoczone usiłując za wszelką 
cenę utrzym ać spokój i pokój na kontynencie am erykańskim  nie inter­
weniowały zbrojnie ani nie zastosowały żadnych skutecznych kroków, by 
wpłynąć na zmianę decyzji podjętej przez meksykańskie władze ustawodawcze 
i wykonaw cze32.

W  związku z powyższym stwierdzeniem nasuwa się wniosek, że zaangażo­
wanie Stanów Zjednoczonych w wojnie światowej osłabiało ich czujność 
i agresywność wobec podległych państw  i umożliwiało, przy skrom nych tylko 
protestach i przeciwdziałaniach ze strony Unii, realizację meksykańskiego 
program u reform.

W m arcu 1917 r. w M eksyku zostały przeprowadzone wybory w wyniku 
których V. C arranza oficjalnie po raz pierwszy został wybrany prezydentem 
rozpoczynając swoje urzędowanie w dwa miesiące później. Rząd Stanów 
Zjednoczonych, jak  zgodnie głosiły „K urier W arszawski” i „K urier Poznański” , 
zdecydował się przywrócić do łask Carranzę i zakom unikow ał bankom  
am erykańskim , że nabrał z powrotem  zaufania do rządu meksykańskiego, 
w wyniku czego zarów no wsparcie moralne, jak  i finansowe w postaci 
pożyczki stawało się krokiem  usprawiedliw ionym 33. 

Brak jakichkolw iek bliższych informacji uniemożliwia zbadanie, na pod­
stawie prasy polskiej przyczyn, które skłoniły rząd USA do zw rotu w polityce 
wobec M eksyku, od not ostrzegawczych i manifestacji siły do udzielenia 
pomocy.

N a podstawie dość skąpych wiadomości zamieszczonych w czasopismach 
polskich m ożna sądzić, że istniały dwa najważniejsze czynniki, które ułatwiły

28 „ K u r ie r  W arsz aw sk i” , 7 I II , 6 VI 1917.
29 „ K u r ie r  P o z n a ń sk i” , 14 V II 1917.
30 IK C , 10 V II 1917.
31 W  1917 r. p o stę p o w y  c h a ra k te r  konsty tu c ji w yw ołał p rzec iw d zia łan ie  ze s tro n y  rząd u  

U SA . S e k re ta rz  s ta n u  L an sin g  w ie lo k ro tn ie  rozm aw iał na ten te m a t z po słem  m ek sy k ań sk im  
u p rzed za jąc , że rząd  am e ry k a ń sk i n igdy  nie zgodzi się na k o n fisk a tę  m a ją tk ó w  należących  
d o  zag ran iczn y ch  w łaścicieli. W  1918 r. zaczęły  się k o n tro w ers je  w o k ó ł p ro b le m u  n aftow ego , 
szczególnie  w o k ó ł kw estii p o d a tk ó w , gdy  m .in . C a rra n z a  o trzy m ał od  U n ii n o tę  stw ie rd za jącą , 
że M eksyk  nie m a p ra w a  un iem o żliw iać  o byw ate lom  zag ran iczn y m  p ro w a d z e n ia  in teresów .

32 „ C z a s” , 26 V 1917.
33 „ K u r ie r  W arsz aw sk i” , 23 V III 1917; „ K u rie r  P o z n a ń sk i” , 24 V III 1917.

http://rcin.org.pl



S to su n k i a m e ry k a ń sk o -m e k sy k a ń sk ie 29

rozwiązanie wszelkich spornych kwestii między Meksykiem a W aszyngtonem 
w 1917 r. bez ponownej konfrontacji sił.

Pierwszym, o którym  już tu w spom inano, było dążenie Stanów Zjednoczo­
nych do prow adzenia działań zbrojnych na jednym  froncie, w danym  wypadku 
europejskim , co autom atycznie bardziej kom prom isowo i przychylnie nastawiało 
Unię do swego południowego sąsiada.

D rugim , wynikającym z milczenia źródeł, było po okresie skłaniania 
się na przem ian ku ścisłemu sojuszowi ze Stanami Zjednoczonymi bądź 
Niemcami wybranie przez C arranzę trzeciej ewentualności tzn. neutralności— 
nieangażowania się i zrezygnowanie z jawnego, głośnego popierania Rzeszy. 
Częściowym potwierdzeniem tego stanowiska może być orędzie C arranzy 
wystosowane do Kongresu M eksykańskiego, w którym  konstatow ał on 
„M eksyk utrzym uje serdeczne i przyjacielskie stosunki ze wszystkimi państwami 
całego świata i tak  jak  dotychczas, zachowywać będzie ścisłą neu tra lność34. 
Prezydent zapow iadał również, że działalność jego będzie zmierzała przede 
wszystkim do odrodzenia politycznego kraju poprzez reorganizację armii, 
ulepszenie systemu fiskalnego, uregulow anie kwestii agrarnych.

Wielu polityków i działaczy m eksykańskich uważało, że uchwalenie nowej 
konstytucji pow inno stać się początkiem  pokojowego okresu realizacji niektórych 
przynajmniej zdobyczy blisko siedmiu lat walk rewolucyjnych. N a pewno 
rozpoczynał się nowy etap rozwoju państwowości meksykańskiej, k tóry jednak 
nie zaham ował trwającej na prowincji wojny domowej ani walki o władzę. 
Zakończyła się dopiero w grudniu 1920 r., gdy nowym prezydentem  został 
A lw aro Obregon.

К А Р Т И Н А  А М Е Р И К А Н О -М Е К С И К А Н С К И Х  О Т Н О Ш Е Н И Й  В П О Л Ь С К О Й  
П Е Ч А Т И  В 1915— 1917 Г Г .

В с т а т ь е  п р ед ст ав л ен ы  р е зу л ь т а т ы  и ссл ед о в ан и й  степ ени  о зн а к о м л е н и я  и о т н о ш е н и я  
п о л ь ск о го  н аселен и я  во в т о р о м  д ес я ти л ети и  X X  века к в аж н ы м  и зм ен ен и ям , п р о и с х о д и в ­
ш им  в М екси кан ской  Р еспублике в 1915— 1917 год ы . Э т о т  п ер и о д  бы л  т р у д н ы м  д л я  
м о л о д о й  л а т и н о а м е р и к а н с к о й  р есп у б л и ки , п о ско л ьку  зак а н ч и в ал ся  п роц есс  р е в о л ю ц и о н ­
ны х п о ли ти ческ их  и о б щ еств ен н ы х  п р е о б р а з о в а н и й , о к о н ч а т е л ь н о  у зак о н ен н ы х  б у р ж у азн о - 
- д е м о к р а ти ч е с к о й  ко н сти ту ц и ей  в 1917 г . ;  п р о яв и л с я  о ч ер ед н о й  кр и зи с  в м екси кан ско - 
-ам ер и к ан ск и х  о т н о ш е н и я х ; в о зн и к л а  п р о б л е м а  о тн о ш ен и я  п р а в и т е л ь с т в а  В. К а р р а н с ы  
к го с у д а р с т в а м , у ч а с т в о в а в ш и м  в п ер во й  м и р о в о й  войне.

О сн овн ы е и сточ н ик и  р а б о т ы — 19 п о л ьск и х  п ечатн ы х  и зд ан и й , п о д о б р а н н ы х  так и м  
о б р а з о м , что  о н и  п р е д с т а в л я ю т  все п о л ьски е  зе м л и , входи вш и е в с о с та в  Р оссии  
(В а р ш а в а , К и ев ), П руссии  (П о зн а н ь ), А в ст р и и  (Л ьв о в , К р а к о в ), а так ж е э м и гр а ц и ю  
во  Ф р ан ц и и  (П а р и ж ). Р а в н ы м  о б р а з о м  п р ед ст ав л ен ы  важ н ей ш и е п ол и ти ческ и е  н а п р а ­
вл ен и я : н ац и о н ал -д ем о к р а ти ч еск о е  (в т о м  числе н а ц и о н а л ь н о е  дви ж ен и е р аб о ч и х ), к о н ­
с ер в а ти в н о е , л и б е р а л ь н о е , со ц и ал и сти ч еск о е , х р и сти ан ск о -со ц и ал ь н о е , к р естья н ск о е . З н а­
м ен ател ь н о , что  ни п о ли ти ческ ие н а п р а в л е н и я , ни т е р р и т о р и а л ь н ы й  о х в а т  п еч атн ы х  
и зд а н и й  не п о в л и я л и  н а р азл и ч и я  в п о д х о д е  к м екси кан ско й  п р о б л ем е . Н е т  к а р ти н ы  

34 „ K u r ie r  W a rsz a w sk i” , 17 IX  1917; „ K u r ie r  P o z n a ń sk i” 12 IX  1917.
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М ексику , х ар ак те р н о й  д л я  о д н о й  п о л и ти ческ о й  п ар ти и  л и б о  д л я  о д н о го  гео гр аф и ч еск о го  
р ай о н а . О д н ак о  во всех га зетах  и ж у р н ал ах  п о д ч ер к и в ал о сь  преж де всего м еж д у н ар о д н о е  
значен и е со б ы т и й , а  не их вн утренние п ослед стви я . 

И так , в м о м е н т  о тп р ав л ен и я  п р ези д ен то м  Т. В. В и л ьсо н о м  воинских  частей  в М ексику 
по д  п р е д л о г о м  к ар ате л ь н о й  экспедиции  п р о ти в  групп , н ар у ш авш и х  сп о к о й стви е  на п о гр а- 
ничье, в п о л ьско й  п ечати  п о яви ли сь  тр и  р азн ы х  то ч ки  зр ен и я , в ы д в и гаем ы х  р азн ы м и  
п ери оди чески м и  и зд а н и я м и . В со о тв е тств и и  с п ервой  реш ение С Ш А  п р ед ст ав л ял о сь  
как о т в е ч а ю щ а я  п ри нципу  М о н р о  з а щ и т а  В а ш и н гто н а  о т  р ад и к ал ь н ы х  р еф о р м  В. К а р р а н ­
сы , н ар у ш авш и х  ин тересы  и н о стр ан ц ев , о со б ен н о  ам ер и к ан ск и х  вл ад ел ьц ев  крупны х 
зем ел ьн ы х  владений . С о г л а с н о  в то р о й  —  о б р а щ а л о с ь  в н и м ан и е  на со п ер н и ч ество  С Ш А  
и Я п он и и  в их стр ем л ен и и  го с п о д с тв о в а т ь  н а  Т и х о м  океане. Ч р е зм е р н ы й  интерес 
п ер ен аселенн ой  Я п о н и и  к ам ер и к ан ск о м у  п о б ер еж ью , б о г а т о м у  н еф тью , п р и н у д и л  Б елы й  
д о м  п р о д е м о н с т р и р о в а т ь  св о ю  силу. Н ак о н ец , п р ед ст ав и тел и  тр ет ьей  точ ки  зрен и я  
о б ъ ясн ял и  п о зи ц и ю  Т. В. В и льсон а п р ед ст о ящ и м и  п р ези д ен тск и м и  в ы б о р а м и . Ц ел ью  
вто р ж ен и я  в М ексику б ы л о  стр ем л ен и е  за в о е в а т ь  го л о с а  с то р о н н и к о в  и м п е р и а л и с ти ­
ческих идей.

Р ек о н стр у и р о вав  н а о сн о ван и и  п о л ьск о й  печати  х о д  эксп ед иц и и , а в т о р  в ы д ели л  ее 
четы ре о тч етл и вы х  этап а . Н а  п ер в о м  (м а р т -а п р е л ь  1916) с со гл а си я  п р ези д ен та  В. К а р р а н ­
сы , но вопреки  вол е  м екси кан ско го  н а р о д а  ам ер и к ан ск и е  вой ска пересекли  гр а н и ц у ; на 
в т о р о м  (а п р е л ь -и ю н ь  1916) м екси кан ское п р а в и те л ь с тв о  п о д  в л и ян и ем  п о зи ц и и  гр а ж д ан  
своей  стр а н ы  п о т р е б о в а л о  в ы во д а  и н о стр ан н ы х  во й ск ; на т р е т ь е м  (м а й -и ю л ь  1916) 
в о т в е т  на р а зр ы в  д и п л о м ати ч еск и х  о тн о ш ен и й  с С Ш А  В аш и н гто н  н ап р ав и л  в М ексику 
в то р о й  и н тер вен ц и о н н ы й  к о р п у с ; на п о сл ед н ем  (и ю л ь  1916 —  ф ев р а л ь  1917) б л а г о д а р я  
п о средн и честву  как европ ей ски х , та к  и л а ти н о а м е р и к а н с к и х  го с у д ар ств , и н о стр ан н ы е 
воор у ж ен н ы е си лы  бы л и  вы вед ен ы  и во зо б н о в и л и с ь  д и п л о м ати ч еск и е  о тн о ш ен и я . 

О д н ак о  гл ав н о й  м ы с л ь ю  п ольской  печати  то г о  п ер и о д а  б ы л о  п о к а за т ь , в какой  
степени  и н аск о л ьк о  со б ы т и я  в М ексике п о вл и ял и  н а су д ьб у  вой н ы , ведущ ей ся в Е вропе. 
Д в а  ф а к т о р а , по м н ен и ю  ан ал и зи р у ем ы х  п ечатн ы х  и зд а н и й , с д е л а л и  в о зм о ж н ы м  и ускори ли  
п ри н яти е  Б е л ы м  д о м о м  реш ен и я о б  о к аза н и и  п о м о щ и  „ а н т а н т е ” . П е р в ы м  б ы л о  вы явлен и е 
п л ан о в  Г ер м ан и и  п ри вл еч ь  М ексику на сто р о н у  „ц е н т р а л ь н ы х  го с у д а р с т в ” . В т о р ы м  — 
реш ение всех сп ор н ы х  во п р о со в  м еж д у  п р ези д ен там и  Т . В. В и л ьсо н о м  и В. К а р р ан со й  
при посредн и честве  д руги х  го су д ар ств . О св о б о д и в ш и еся  о т  д ей стви й  на тер р и то р и и  
ю ж н о го  со сед а  ам ер и к ан ск и е  во о р у ж ен н ы е си л ы  м о ж н о  б ы л о  п ер еб р о с и т ь  в Е вропу .

T H E  P O L IS H  P R E S S  O F  1 9 1 5 -1 9 1 7  O N  A M E R IC A N -M E X IC A N  R E L A T IO N S

T h e  a rtic le  p re sen ts  th e  re su lts  o f  s tu d ies in to  th e  kno w led g e  th e  P o lish  society  on  the  
second  20 th  c e n tu ry  d ecad e  h ad  o f  th e  m o m e n to u s  ch an g es o c c u rrin g  in th e  M exican  
R e p u b lic  betw een  1915 an d  1917, a n d  th e ir  a tt i tu d e  to w a rd s  th o se  d ev e lo p m en ts . It w as 
a very  d ifficu lt p e rio d  fo r  th e  y o u n g  L a tin -A m erican  rep u b lic . A s th e  re v o lu tio n a ry  p rocess 
o f  po litica l an d  social ch an g es , sa n c tio n ed  fin a lly  by th e  b o u rg e o is-d e m o c ra tic  c o n s titu tio n  
o f  1917, w as co m in g  to  th e  en d , th e re  cam e to  th e  o p en  a n o th e r  crisis in M ex ican -A m eri- 
can  re la tio n s  a n d  th e  q u es tio n  o f  th e  /V . C a rra n z a ’s g o v e rn m en t a t t i tu d e  to  th e  sta te s  
invo lved  in th e  firs t w o rld  w ar. 

T he m a in  sou rce  u p o n  w hich  th e  a rtic le  is based  a re  19 P o lish  p erio d ica ls  selected 
in such a  w ay  as to  re p re se n t th e  th ree  p a r titio n e d  zo n es : R u ss ia n  (W arsaw , K iev), 
P ru ssian  (P o z n an ), A u s tr ia n  (L w ów , C raco w ), a n d  P o lish  e m ig ra n ts  in F ra n c e  (Paris) 
as w ell as th e  m a jo r  p o litica l o r ie n ta tio n s  n a tio n a l-d e m o c ra tic  (in c lu d in g  n a tio n a l w orkers), 
co n serv a tiv e , libera l, soc ia lis t, C h ris tia n -so c ia l, an d  p o p u la r . I t  w as in te re s tin g  to  n o te  
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th a t  th e  M exican  p ro b lem  w as view ed m o re  o r less in  th e  sam e w ay  b o th  by d iffe ren t 
p o litica l o r ie n ta tio n s  an d  in d ifferen t g eo g rap h ica l reg ions. N o n e  o f  th em  p ro d u c e d  its ow n 
o rig in a l im age o f  M exico . A ll 19 p e rio d ica ls  w ere b rin g in g  to  th e  fo re  ab o v e  all in e ra tio n a l 
im p o rta n c e  o f  M exican  d ev e lo p m en ts  an d  n o t th e ir  in te rn a l m eaning . 

So, w hen p resid en t T . W . W ilson  decided  to  send tro o p s  to  M ex ico  u n d e r th e  p re tex t 
o f  a p u n itiv e  ex p ed itio n  a g a in s t r io te rs  on  th e  b o rd e r , th e  Polish  p ress gave th ree  d iffe ren t in te r­
p re ta tio n s  o f the  m ove, p re sen ted  in v a rio u s  perio d ica ls . T he firs t o ne  a rg o u e d  th e  A m erican  
d ec is io n  w as co m p a tib le  w ith  th e  M o n ro e  D o c trin e , to  d efend  W ash in g to n  ag a in s t C a r ra n z a ’s 
rad ica l re fo rm s th a t w ere th re a te n in g  the  in te re sts  o f  fo re ig n ers , especially  o f  A m erican  b ig la n d o w ­
ners. T he second  d rew  a tte n tio n  to  A m e rican -Jap an ese  riva lry  over th e  co n tro l o f  th e  P acific, 

c la im in g  th a t in tensive  in te re s t th e  o v e r -p o p u la te d  J a p a n  show ed  in th e  M exican  co ast 
rich  in c ru d e  oil, fo rced  the  W h ite  H o u se  to  m an ifest its fo rce . F ina lly , the  th ird  
in te rp re ta tio n  w as ex p la in in g  T. W . W ilso n ’s po licy  by  the  o n co m in g  p resid en tia l e lections. 
A  p re te n d e d  w ar w as m e a n t to  w in voices o f  th e  ad v o ca te s  o f  im p eria lis t ideas. 

T h e  even ts re c o n s tru c te d  on  th e  bas is  o f  w h at the  m en tio n ed  p e rio d ica ls  rep o rted  
c o u ld  be d iv ided  in to  fo u r  d is tin c t stages. In  fact stage  (M a rc h -A p ril 1916), A m erican  
tro o p s  cro ssed  th e  b o rd e r  w ith  p re sid en t C a r ra n z a ’s co n sen t b u t a g a in s t the  will o f  the  
M ex ican  p eo p le ; in th e  second  (A p ril-Ju n e  1916) th e  M exican  g o v e rn m en t d em an d ed , 
u n d e r  the  p ressu re  o f  its  peop le , a w ith d raw a l o f  fo re ig n  tro o p s ;  in th e  th ird  (M ay -Ju ly  
1916), W a sh in g to n  sen t a n  e x p ed itio n a ry  c o rp s  in rep ly  to  th e  b re a k  o ff  o f  d ip lo m atic  
re la tio n s  w ith  th e  U S A ; in th e  last stage  (Ju ly  1916— F e b ru a ry  1917), fo re ign  tro o p s  
w ere w ith d raw n  an d  re la tio n s  resu m ed  th ro u g h  th e  in te rm e d ia ry  o f  b o th  E u ro p e a n  an d  
L a tin  A m erican  sta tes. 

But the  Po lish  p ress o f  th a t tim e w as co n ce rn ed  w ith  o ne  p re d o m in a n t idea, nam ely  
to  w h a t ex ten t M exican  d ev e lo p m en ts h ad  affec ted  th e  w ar being  w aged  in E u ro p e  then . 
In  th e  o p in io n  o f  th e  p r io d ic a ls  u n d e r review , tw o  fa c to rs  en ab led  a n d  p ro m te d  W hite  
H o u se ’s decision  to  su p p o r t  the  E n ten te . O n e  o f  th em  w as a d iscovery  o f  G e rm a n  p lan s  
to  w in  over M ex ico  fo r  th e  C e n tra l sta te s. T h e  o th e r  w as th e  se ttlem en t o f  all co n tro v e rs ia l 
issues betw een  p res id en ts  T . W . W ilson  a n d  V. C a rre n z a  th ro u g h  m ed ia tio n . T he A m erican  
a rm e d  forces engaged  in M ex ico  w ere free a n d  co u ld  b e  used  in E u ro p e . 
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